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1 klasy w  kolekturze

„ S Z U R A S Z  S Z C Z Ę Ś C I A ?  -  W S T Ą P  N A  C H W I L Ę !
N o w y  S w i& t 6E i o d d n a ły

Pomoc dia bezdomnych
w  W a r s z a w i e

' P o m ięd zy  w ła d za m i m iejsK iem i 
a a d m in is tra cy jn em i p ro w ad zo n e  
są ro zm o w y  w  s p ra w ie  pom ocy 
d ia  bezdom n ych  poaczas  zim y.

M ia s to  w y s tą p iło  i  p ro jek tem  
p rzyzn a n ia  bezdom nym  60 z ł. za ­
pom og i m ies ię c zn e j na m ieszka ­
nie.

Pilny i przykładny uczeń
w ł a m y w a c z e m  i z ł o d z i e j e m

K R A K Ó W , 17.10. (T e l .  w ł . ) .  —  
W ilh e lm  B ra ta rz  ch o d z ił do 9-go 
g im n a z ju m  w K ra k o w ie . B y ł p i l ­
ny-, p ra co w ity , uczy ł s ię  doskona­
le i c ie szy ł p ow szech n ą  sym p aą tją  
k o le g ó w , a p ro fe s o ro w ie  s ta w ia li 
go za  w zó r . V ' s zko le  dużo sob ie 
po n im  ob ie cyw a n o . G dy  B ra ta rz  
by ł w  8-e j k la s ie  ż y c ie  szko ln e  zo 
sta to  zam ącon e  tn jem n ic zem i k ra ­
d z ie ża m i 15 lis top ad a  r ub za ­
k ra d ł s ię  k toś do k a n c e la r ji dy­
rek to ra  i sk rad ł b la n k ie ty  eżeko- 
w e, zn iżk i k o le jo w e , od b itk i p ie ­
czą tk i szk o ln e j i in n e d ro b n ie js ze  
p rzed m io ty . N a s tę p n ie  z g ło s ił  s ię  
do fa b ry k i i na p o d s ta w ie  o d b it­
k i zam ów ił p ieeżęć . P o l ic ja  sp raw  
cy  k ra a z ie zy  n ie  w y k ry ła .

J eszcze  ś led z tw a  n ie  u koń czo­
no ,a zn ów  k toś w k ra d ł s ię  do kan 
c e la r j i  i sk rad ł m ikroskop , w a r to  
ści 1.200  z ł. o ra z  tro ch ę  go tów k i. 
P o l ic ja  zn ów  była  b ezs iln a .

W  cze rw cu  r. b. B ra ta rz  zdał 
m atu rę , za p isa ł s ię  na U n iw e r ­
sy te t  i zam ieszk a ł z m atką w  G ór 
ce N a ro d o w e j pod K rakow em . W  
tym  sam ym  dom u m ieszka ła  u-

,rzęd n iczk a  pocztow a , M a r ja  Buj 
łow a . B ra ta rz  d o w ied z ia ł się , że 
sąs iadka m a tro ch ę  oszczęd n ośc i 
i p os ta n ow ił ją  okraść. P o je c h a ł 
w ię c  do K ra k o w a  i s tam tąd  w y ­
s ła ł d epeszę  do B a jto w e j, b y  p rzy  
je c h a ła  do ch o rego  m ęża. N a s tę p ­
nie, w y zy sk u ją c  n ieobecn ość  są 
s iadk i. w ła m a ł s ię  do j e j  m ieszka  
n ia  i sk rad ł 126 zł., w ek se l na 100 
zł., k s ią żeczk ę  oszc zęd n o śc io w ą  o- 
ra z  rew o lw e r . P o  k radzieży  zb ieg i 
do K a lw a r j i  i tam  sk rad ł (v  sk le ­
p ie  to w a r  w a r to śc i 110 zł W  koń­
cu z ło d z ie jo w i p o w in ę ła  s ię  noga 
i w p ad ł w  ręce  p o lic j i .

P rzy  B ra ta rzu  zn a le z ion o  5 
s fa łs z o w a n ych  le g ity m a c y j stu ­
denck ich  na p od s ta w ie  k tó rych  
w y ra b ia ł sob ie  k s ią żeczk i oszczęd  
nośc ;ow e. W  toku ś led z tw a  19-iet 
ni w ła m yw a cz  p rz y zn a ł s ię  do 
w łam ań  w  g im n azju m  i w m iesz­
kaniu  B a jło w e j.

Co m og ło  w p łyn ą ć  na m ora lno  
za łam an ie  s ię tego , tak  o b ie cu ją ­
cego  ch łopca —  n iew iadom o .

Sąd skazał W ilh e lm a  B ra ta rza  
na rok w ię z ien ia

Oczekiwanie wielkich mrozów
k o ł o  B o ż e g o  N a r o d z e n i e

W ob ec  w czesn ego  ukvycia  w ie r z  
chórków- g ó r  eu rop e jsk ich  śn iega ­
mi m e teo ro lo g o w ie  eu rop e jscy , 
n ie  zw ra c a ją c  u w a g i na dość c ie ­
p łą  j e 9leń, w ró żą  s ro ga  zim ę. J e ­
den z  m e teo ro lo g ó w  h o len d er­
sk ich  w' ten  sposób w yp o w ia d a  
się. o n a dch od zące j z im ie :

,.Już na w io sn ę  g ó r y  lod ow e  z 
C re n la n d ji g łę b ie j w ta rgn ę ły  na 
A tla n ty k , n iż  zw y k le . R ybacy , 
k tó rzy  zn a jd o w a li s ię  na północ

od w ysp  F a ro e r , jed n om yś ln ie  
s tw ie rd za li,  że  tem p era tu ra  w o ­
dy  na p o w ie rzch n i A tla n tyk u  b y ­
ła  z im n ie js za , n it  k iedyk o lw iek . 
P rz y p o m n ijm y  sob ie ty lk o , że 
p odobn ie  b y ło  i w  roku 1923 i że 
n astęp u ją ca  z im a  b y ła  n ie zw yk le  
m roźna. P od ob n ie  t e i  Dyło w  A n ­
g l j i  w  roku  1695. W ie lk ie  z im na 
n a stąp iły  po zim nem  le c ie . N a le ­
ży  w ię c  p -zyp u szczac , że  koło 
B o żego  N a ro d ze n ia  b ęaą  panow ać 
w ie lk ie  m ro zy " .

Morderca 5-ga uzieci

Uczczenie Ludwika Solskiego
Honorowy dyrektor Teatrów Miejskich we Lwowie
L W Ó W , 17.10, (t e l .  W ł.). Z a ­

rząd  m asta  L w o w a  na u roczy - 
s tem  p os ied zen iu  p os ta n ow ił 
u czc ić  za s łu g i w ie lk ie g o  a r ty s ty  
d ra m a tyczn ego , L u d w ik a  S o lsk ie ­
go, n a d c ją c  mu ty tu ł h o n o ro w e ­
go  d y rek to ra  te a tró w  m ie jsk ich  
w e  L w o w ie .

U ch w a la  za rządu  m ie jsk ie go  
b rzm i, ja k  n a stęp u je :

„ Z a rz ą d  kró l. stoł. m iasta  L w o w a  

uchw a la  nadać  p. L u d w ik o w i S o l­

sk iem u, w ie lk iem u  a rtyście , re ży se . 

ro w l i k ie row n ik ow i scen polsk ich  w  

azczerrm  nołozie  d la  J ego  60-letnic| 

w sn an ia łe j dz ia ła lnośc i a rtystyczn e j 

I i liieśm lerte lnych  z a s łu g  położonych  

d la  ro zw o ju  sceny p o lsk ie j, godność  

h on orow ego  d y rek to ra  Teatków  M ie j 

skich w c  L w o w ie " .

Echa krwawej tranedlji
Liwa mtoae życia ofiarą aramaiu

Głośna byia przed kilku tygodniami. go męża i nie udzieliła

c z ł o w i e k i e m .
K R A K Ó W , 17. 10. ( t e l .  w ł . ) .—  

P rłC ń  k ilk a  m ies iącam i duże po­
ru szen ie  w y w o ła ło  m orders tw o , 
p op e łn ion e  pod T a rn o w em  pi*2?2 
S ta n is ła w a  P yp c ia . W  n ieobec ­
n ości iv n y  p op u d rzyn a ł ga rd ła  
p ię c io rg u  d ziec iom

M o rd e rc a  był z a ję ty  Łw ego 
czasu w  d ob ia ch  ks. San gu szk i w  
G um iuSkath , a s tra c iw s zy  p racę , 
z n a m i  s ię  w  nędzy .

B ad an ia  lek a rz y  p s y rh ja t ró w  
P r o iL  W a eh n o lza  i d r. C iećk iew i-  
cza, p rzep row a d zon e  nad m or­
dercą, zo s ta ły  ukończone. B ie g li 
s tw ie rd za ją , że P yp eć  je s t  osob-

o b lą k a n y m
n ik li m  p sych op a tyczn ym  w  na­
s tęp s tw ie  d z ied z ic zn eg o  o b c ią że ­
nia i p o d lega  c ię żk ie j d ep res ji 
p sych ic zn e j, pud w p ływ em  k tó re j 
d opu śc ił ś ię  za b ó js tw a  sw ych  
a z ie c i.

B ie g l i  u zn a li, że  p o n iew a ż  s ta ­
ny ta k ie j d ep res ji w y w o łu ją  c zę ­
sto a fe k ty  lęku lub ro zp a c zy  i 
p ob u d za ją  ao b ru ta ln ego  i  od ru ­
ch o w ego  d z ia ła n ia  w  stosunku 
do n ieb ie i o to czen ia , p o zo s ta w ie ­
n ie  P y p c ia  na w o ln o śc i Jest n ie­
b ezp ieczn e . N a  p od staw ie  te g o  o- 
r ze czen ia  P y p c ia  u m ieszczono w  
za k ła d z ie  d la  u m rs lo w o  chorych .

Cała rodzina zatruta
p o  z j e d z e n i u  g r z y b ó w

B Y D G O S Z C Z , 17. lu . (te l.  w ł . ) .  scy.
D o s zp ita la  M ie js k ie g o  w  B yd ­
go s zc zy  p rz ew ie z io n o  ca łą  r o d z i­
nę k o le ja rza  A u g u s ty n a  Szw a- 
cha z  Ł ę gn o w a , za tru tą  g rz y b a ­
m i. J

W ie c zo rem  rod z in a  sk ła d a ją ca  
się t  o jc a  A u g u s ty n a  Szwach?., 
je g o  żon y  K a ta r z y n y  i trzech  sy­
n ów  w  w ieku  ód  8 do 22  la t, spo­
ż y ła  na k o la c ję  g rzy b y .

Z a ra s  l>o k o la c ji K a ta rzyn a  
Szw achow .t dosta ła  b o leśc i, a w

S zw ach  osta tkam i s ił zdo ła ł 

d ow lec  s ię  na s ta c ję , g d z ie  za ­
a la rm o w a ł d yżu rn ego  ruchu . N a ­
ty ch m ias t za w ezw a n o  z B yd go s z ­
czy  m oto rów k ę  i za tru tych  p rze ­
w ie z io n o  na d w orzec  w  B yd go s z ­
czy, skąd sam ochodem  —  do 
szp ita la .

Po  p rzep łu k an iu  żohądka w s zy ­
scy  poczu li srę n ie ź le  za w y ją t ­
kiem  K a ta rzy n y  Szw ach , k tóra  
n aw et po tym  zab iegu  n ie  od zy-

g o d t l t i f  p o t e m  za c h o ro w a li w szy - skala  p rzy tom n ośc i.

Smierc na wolotykla
o f i c e r a  z  G r o d i t a  J a g i e l l o ń s k i e g o

L W Ó W , 17.10 (T e l .  Wl ) .  —  O
godz. Jl-eJ p rzed p o łu d n iem  dw óch
o f ic e ró w  26 pp, W yrU seeló  t  G ród
ka na m u to tj klU do L w ó w a . M o-
toeyk l p ro w a d z ił p o ru czn ik  F id -

■ --

Jeszcze jeden

Zagrożony dom
Sppi Jalha kom is ja , z łożona  Ł 

p rśrd staw  ć ie l i  u fżedu  in sp ek ty j*  
nó bu dóW lanego  i s ta ros tw a  pói- 
ro c lto  * w ah s law sk iegd , dokofia- 
ła ś żC ieg ó ło w y th  o g lęd z in  p a rte ­
ro w ego  dbfttu d rew n ia n eg o  p -zy  
ul. O b ozo w e j Je, żan tieszita lego  
I rżee  1 1  lok a to rów . Dom  ten JeSt 
ziH śśc»f)H y wskutek  s ta rośc i i za ­
n iedban ia , g ro żą c  z te g o  poWodu 
zaw a len iem , w obec Czego kom i­
s ją  rtrżekm kon ieczn ość  je g o  roż 
b iórku

L o k a to rzy  będą  s top n iow o  usu­
w an i k o le jk o  z n a jb a rd z ie j Z agro ­
żonych  loka li,

Nowa ulice
przez Ogród Easkl

W  dniu w c zo ra js e j m W y  d zia ł 
te ch n iczn y  Zarządu  M ie jsk ie g o  
p rzys tą p ił do ro zb ió rk i parkanu 
O grodu  Sask iego  od s tron y  ti!i 
ey -M arsza łkow sk iej d la  p o łą cze ­
n ia  n ow e j u lic y  p rzez  O gród  Sa- 
Md z ul M arsza łkow sk ą .

le r, £« ś  żk nim  lift. ś iódelku  jećh iti 
je g o  k o lega  p oru czn ik  W ła d y s ła w  
D aw is l iba lic zą cy  la t  .Tl. O baj 
o f ic e ro w ie  je c h a li do L w o w a  ńft 
niecż, k tó ry  m ia ł ś ię  Odbyć w  po­
ludn.e. W  m om en cie  ,gdy  oba j 
zn a jd o w a li s ię  n i  13-tym  k ilom e­
trze  p rzed  Lw oW em , n a g le  na śzo 
s ie  u k azś ló  s ię  k ilk a  s i  tuk byd ła . 
K ie ro w ca , p j r  F id le r , ehcąc ■wy­
m inąć p rzeszkodę, sk ręc ił w bok 
i w p ro w a d z ił m otocyk l ma ś c ie ż ­
kę, b ie rn a cą  w zd łu ż  p ra w e j śżo 
sy O baj o f ic e r o w ie  m inęli sźcze 
ś liw ie  bydło. W  tyfti W laSnis Ifłb- 
tneiic ie  sk ierow aw -aży W stecz gło** 
w ę por. D aw iśk iba , za c zep ił o o l ­
b rzym ią  gatąż, zw is a ją cą  nad szo 
są i skutklchi tego ZdCrZCńiil ritl‘ą 
eon y zosta ł z s iode łka  ha śżdśę 1 
pon iós ł śm ierć  n a m i e j s c u .

W obec w s trząsu  m otocyk l 
w pad ł Jo row u , gd yż  por. F id le r  
s tra c i! p an ow an ie  nad k ierowm i- 
cą. G łow a  por. D aw isk ib y  p rze ­
c ię ta  zosta ln  na po łow ę ja k  łu p i­
na orzecha; P o r  F id le r  osta tn im  
w ys iłk iem  zaczą ł ńaloWtłć s w o je ­
go ko legę , Jtdnak K śże lk a  poittoć 
okaza ła  s ię  sńóżn iona.

N r m ie jscu  W ypadku opatrzon o 
por. F id le ra , źaś zw ło k i t r a g ic z ­
nie zm a r łego  por. D a w isk ib j p rze  
w ię z io n o  do k os tn icy  s zp ita la  w o j 
skow ego  w e L w o w ie .

A re s zto w a n ia  na ko le !
wśród wyższych urzedhików

Ł Ó D Ź ,  17.10. (T e l .  w l . ) ,  —  W  

L o d z i  a r e s z t o w a n o  w y ż s z y c h  u -  

r r ę u n i l .ó w  k o le jo w y c h ,  a  m ia n o -  

w .c ip  n a c z e ln ik a  ru c h u , in ź . D ą .  

b r o w s k ie g o .  j e g o  p o m o c n ik a  G r a ­
b o w s k ie g o ,  W e s t c r s k ie g o ,  k ie r o w ­

n ik a  r a c h u b y  ns s t a c j i  Ł n t iż -F a -  

l i ry c z n a , A p o lo n ju 3z a  W u jt y n ę ,  

k ie r o w n ik a  o d d z iu łu . t e c h n ic z n e g o

S t e f a n a  P a w ło w s k ie g o ,  z a r z ą d c ę  

g m a c h u  n a  s t a c j i  L o d ź  -  F a b r y c Z  

n a  W a c ł a w a  K ł jo k a ,  J a n a  P a s z ­

k ie w ic z a  i k i lk u  in n y c h , a  k ie r o w ­

n ik a  m a g a z y n ó w  W a c ł a w a  K r a ­
s z e w s k ie g o  o d d a n a  p o d  d o z ó r  p o ­
l ic y jn y .

W s z y s c y  p o z o s t a ją  p o d  z a r z u ­
tem  n a d u ż y ć  I ł a p ó w e k  o d  d o .  
, « ia w c f lw .

P r a c e s  o  u T s i H i

które byty przedrukiem
K A T O W IC E , 3 7.10. (T e l .  W ł. ),  

W c zo ra j od b y ła  się  w  K a to w ica ch  
p rzed  Sądem  O k ręgow ym  sp raw a  
K a ro la  K o ż lik a , osk a rżon ego  o 
w yd a n ie  u lo tk i p. t. „K a to l ic y  ś lą ­
scy, szkoła  k a to lick a  na Sląslu i 
z a g ro żo n a ". P ro k u ra to r  Ś liw iń sk i 
d ow od ził, żc K o ż lik  ro zp o w szech ­
n ia ł w iad o m o śc i n ie p ra w d z iw e  i 

w y w o łu ją c e  n iep ok ó j. N a  ro zp ra ­
w ie  okaza ło  się . że u lo tka  byia 
dos łow n ym  p rzed ru k iem  a r t jk u - 
łu, k tó ry  w t ześn io j ukaza ł s ię  w

„G ośc iu  N ie d z ie ln y m " i n ie  zo ­
sta ł p rzez  w ia r izr  sk on fisk ow a n y .

K o ż lik  b ro n ił się, że na Śląsku 
toczy s ię  w a lk o  z  K o ś i :ołeni 

W tra k c ie  p rzew odu  sad ow ego  
p ro k u ra to r  Ś liw iń sk i u s iłow a ł pod 
c ią gn ą ć  czyn  oskn rożn ego  pod 
zn iew a żen ie  u rzęd n ik ów  pań stw o  
w ych . jed n a k  sąd n ie  p o d z ie li ł  j e ­

go zdan i?  1 K  ź iik a  od w in y  i ka­
ry  u w o ln ił.

P ro k u ra to r  za p o w ied z ia ł apeln  
cję .

w iadom ości z  toru

iki gonitw z dnia 16 października
Gm). 1 dyst, 3200 rr,. hagr. 2100 i h  

1) Toto lte , ż. Dorósz, 2 ) O ryginał
(28.50), 3) lia rna  (11 ), 4 ) Gwiazdor
(44.50), b )  Mandżuko (48 ), w-'c. Hol 
mes, GU„(isżtZanka i Otello, 'fo t. 17, 
franc. 9 i 11.50 źł.

G jc  2, dyst. loo m. nagr. 1000 
zł 3j Meta, j Konieczny, 2 ) zero 
De'tina i L  .Snuzćfi i47 ), 4) G iovi- 
nezza (14 ), 3) M aja I I I  (30 ), 6 ) Fat 
.na 122 ), 7 ) Fahega (75 ) 8 M ajo 
wa (08,50), wyc, F luksja i Sa l-a to f, 
w ygr W 2 min. J i  s, v r  walce o łeb  
Tot. 30, franc. 9.3u, 10.60 i 0.50 zł.

Gon. 3, dyst. 1100 m. Hapr. 1800 
żł. 1) Orgja. 'i. Pasternak, Z) Elca- 
zar ( 8) ,  3 ) Maczuga ( 0 1 ).  -1 ) W yga  
1 40.50), 5 ) Muezzii. (105), i) Ećes 
Ewa (122), wyc. Gtusza, Milo, Boya- 
listę, Antonio, Knight, Remors, Ki- 
bar, D^slr, H ipogry l i Olimp, w ygr, 
w 1 min. 3 s. wysyłany o 3 4 dł 
Tot. 19.51), franc. 7.50 i 0.50 zł.

Gon. 4 dyst. 2400 ni. nagr. 1800 
zl. l i  T.iPhik II,  i .  P ie izner, 2) Gic- 
vantii (13.50), 3 ) Złote Runo (23.50), 
4) Nurmandja (I8 .60 ), 5) Dres (49. 
50), WyC, H a ffy , ły s a  Gofa i Satra­
pa, w ygr  w 2 min. 30 s. w  walce o 
łeb. Tot. 24, franc 11 i 7.50 zł.

CWfi. 5 dyst 1100 m. r.agh 3009 
zł. 1) Radamt-3 II, ż. NuWak, 2) Do-

cobra (20 ), 8 ) Thalia (300), 4 ' Hol 
da (105), fi) Mośella (90 ), 0) 3uren 
ne (1 3 ), n )  F iba r (24 ), 8 ) Charła-
ąn ,(M )0 j» 9) Perilla  (410), wyc.

MeHehd Wygr. w 1 min. 9 a. łatwo 
C f il Tot. 21,50, franc. 10.50, 9.50, 
i 30,50 zł.

Gort, 0. dyst. 2100 m. nagr. 2400 
' 3) Pirandello, ż. Pasternak. 2) 

N iezłom ny (18 ), 3 ) łfc ljo s  . 4 ) ) ,  4) 
Jawor I I I  (17 ), 5) Ł o tr  (62) 6 ' ua 
tbnS. ( 20.00),  wyc. W lthe i D l, Ba« 
biniez i Neptun. W ygw  w min. 13 a- 
po walce e 2,8 dł, Tot. 26, ffanc. 
12.50 i !U f) zł

Got). 7. dyst. 1000 tli. nagr. 2000 
zł- 1) Ig o r  II, ż. Stsslak, 2 ) Caglio­
stro ( T i . 50) i E llora (3 3 ), 4) O a a - 
.ew icz (35.50), 5) Fibula (40.50),
6)  łlom us I I  (2 5 ), wyc. Temida, La 
Sckia, Ibieus, Iatngora I K ing  o f 

ong, w ygr. w 1 min. 40,5 s w wal- 
o 3 4 oi. Tot. 10.50, franc 6, 13 

i I ti.
Gon. 3 dyst. 2400 m. nag“ . 1- 00 

"l. 1) Itodin, clił- Guiiasz, 2) Mc don 
(8 >.50), 3 ) Kaboga (10.50). 4 ) Śal- 
4uto« ( 2 8 50 ) ,  6 ) Lnbor (161), 0)
Yalibal (10,50), 7) Turbie (80.50),
3) -)Iyram (35.301 wyc. Pajac II, 
Wvgr. w  2 min. 39 s. łatwo o 3 dl. 
Toń 15, frftbe 7..50, 12.5U i 12 żł.

sprawa tragicznego kroku urzędnika 
lombardu miejskiego 30-lctniego Stani­
sława Janczewskiego, który w  mieszka 
niu przy ul. Źródłowej 8, wystrzałem 
z  fewoiweru zranił ciężko, 24detnią la 
dwigę V ojtczakuwą, noczetn sam ode­
brał sobie życie. Zwłoki zabitego, po 
spisaniu protokułu, wydano na mocy 
decyzji prokuratora, rodzinie ciężko 
ranną zaś odwieziono do szpitala. Sw. 
Rocna. Ojciec nieszczęśliwej, sierżant 
W . P  mimo wszystko miat nadzieję, 
żc ciężko ranna zdoła powrócić do zdro 
wia. Rodzice codziennie dowiadywali 
się i niejednokrotnie zc łzami w  o- 
czach błagali lekarzy o niesienie ran­
nej pamocy.

Mimo wysiłków lekarzy i stosowa­
nia różnych zabiegów Wojtczakowa 
zmarfa wczoraj w godz nach popołud­
niowych. Pogrzeb zmarłej odbędzie się 
W sobotę bieżącego tygodnia.

Janczewski poznał mężatkę Wojtcza- 
kową przed kilku miesiącami. W o jt- 
czakuwa nic żyła z mężem, który wpadł 
W nieodpowiednie towarzystwo i nic 
ma) codziennie chouzil do różnych re- 
st&urncyj nocnych. Janczewski, pozna­
wszy Wojteżakową, nawiązał z nią bl;ż 
sze stosunki i zaproponował, by porzu­
ciła męża 1 wyszła za niego zamąż. 
Jahcżewski pręponował to niejednokroł 
nic powołując się na to, Iż jest człow i) 
kiem zamożnym gdyż ojciec jego po,ia 
da dwa domy. ' Wojtczakowa mimo 
wszystko kochała w dalszym ciągu swe-

kattgorycznej 
odpowiedzi Janczewskiemu

r o s K o n c ł l e

W / ^ a c m o  d z i ą ^ f a  

Oc*sW ł«zo ootóscr>

Przed dwoma tygodniami Janczew­
ski miał polecenie wyjazdu do Łodzń 
Prztd  wyjazdem przysiodf 30 wrześ­
nia r. b. wieczorem do rodziców W ó jt- 
czakow ej, rozm awiał 3 nią przez kilku 
godzin, dv. ic godziny spędził w  kawiar 
ni. aż \\ reszcie w  nocy w  mieszkaniu 
przy ul Źródłowej 8, wystrzelił ao niej 
a następnie sam pozhawił sir życia.

Krwa.ra tragcdja miłosna przy ul. 
Źródłowej wywołała na calem Fow i- 
ślu wstrząsające wrażenie.

Samobi-jsiwo stoź^rej
spowodu rozstania

W bramie domu przy ul. K oszy­
kowej 53 ńapiła się większą dozę e- 
sencji octowej Anna Guzów ska, po­
chodząca z Jabłonny. W ezwano ieka 
rza, k tóry  po Udzieleniu pierwszej 
pomocy przew iózł desperatkę do szpi 
tale Dk. Jezus

Guzowska była przez kilka miesię 
cy  służącą u p Bronisławy P ili za 
m ieszkałej w  tym że domu. N ieznoś­
ny Charakter służącej i porywcze za­
chowanie się skłoniły pracodawczy- 
mę do wypowłeazenia je j słuiby z 
dniem 15 b. tn. Błuzące zabrała rze­
czy, które m iała odstawić do Jabłon­
ny. W czora j Guzowska wróciła i w

z „harzeczonym"
bramie domu popełniła -amoDĆj-
l.WO.

W edług przypuszczeń powodem 
zamachu sam obójczego nie były 
przejścia z pracodawczyWą, lecz me 
jzczęśliw a miłość. Jak opowiadają 
sąsiedzi, Guzowska poznała 56-lct- 
niego mężczyznę, k tóry  przedstawił 
się je j za wdowca. Guzo.eska m iała 
nadzieję, iż  on weźm ie 1  nłą 
ślub. M ówczas sprawa się wydam, 
okazało się bowiem, że j e j  pseudo- 
narzeczony jes t człowiekiem żona­
tym  ma dwoje dzieci. Odmowa m ęż 
czyzny n iewątpliw ie skłoiiiła Guzów 
ską do popełnienia zamachu ‘iabobój 
czego.

Aresztowanie: m łodocianego członka
międzynarodowe] szajki złodziejskiej?

N a terenie Rypina polic ja  powiatu 
W arszawskiego aresztowała młodo­
cianego, bo zaledwie 17-letnIego Ja­
na Podniewskiego, pod larzutem  u- 
dzialu w m iędzynarodowej szajce zlo 
dziei Podniewskiego po przesłuchn- 
nju poddano rew iz ji ,w wyniku któ 
re j znaleziono przy zatrzym anym  re 
w olwer systemu „C o lt" nr. 27262 o- 
raz aparat film ow y. W  ubraniu za­
trzym anego znaleziono zaszyte w ma 
rynarce narzędzia, składające się z 
kompletu różnego rodzaju w y try ­
chów. Nd pytanie skąd posiada re­

wolwer, aparat film ow y i w ytrychy, 
Pódmewski odpaH, iż  nabył to Wszy­
stko okazyjn ie w miejscowości K i­
kut pod L i Dnem .

Znalezione rzeczy przesłaro do L -  
rzędu śledczego w W arszaw ie, Eod- 
niewskiegą zaś zatrzjm iano w  aresz 
cie przy m iejscowym posterunku P. 
P  Po  spisaniu protokułu, leznarda 
Podniewskiego przekazano policji 
warszawskiej, która ma ustalić, czy  
zatrzym any nie jest członkiem m ię­
dzynarodowej szajki Złodziejskiej

ABC SPORTOWE

Niewesołe echa
t ó u m ć f e  p i ł k a r z y  W a r s z a w  a n k l

Sprawa tournee p iłkarzy W a fsza - 
Wi?nkM po Francji B e lg ii nie schodzi 
łb  Szpalt pism codziennych. P o  sze­
ściu Zw ycięstw ach  r . drużynami enii- 
gracyjn  :mi W ararawdanka zaryz>  ko­
wala lekkom yślnie m ecz przy świetk 
ólektrycznert) z za w od ow ą  drużyną 
mistrzowską Belgii i łfoSfala Cięgi 0:6.

A le  to nie w szystko . U kazu je się, 
ż ( p iłkarze stołeczni nie mieli przyjem  
nej pod tóży . hksploatov/ano icłi do 
m az,,pum , o czetfi św iad czy  licsba 
siedmiu m eczów  rozeg ianych  w  cią­
gu łJ-ciH dni. ń p rzy  tem wszystkiem  
p od różow an o  n iew ygodn ie  i od żyw ia ­
na się n iedostatecznie.

Ż  iru g ie j strony em igracjd  nie \tV 
knzai? w ięk szego  zaidteresowania Wy 
stępami W arszaw iank- i na mecie zja­
w iła się nielicznie. W  prasę em igracyj 
ne, (np . w  W ia ru s ie ) pod adresem pil 
karzy stołecznych ukazały się artyku­
ły w ypom ina jące  brak grzeczności

względem publitzhości GÓśćlS ze stn 
licy tdtgowali Się tuż przed meczem 
o lepsze warunki a potem spóźniali 
się na mecz. Nąstępnię nie pozdrow i­
li w idzów , co nie wywołało dobrego 
Urażenia.

Sprawa Warszawianki zajmował Tę 
ha ostatrtiem pokiedżeniU P. Ż. P. N., 
który przeprowadza dochodzenie, dla­
czego kierownictwo Warszawianki 
nie zwolnifo z tournee Smoczka, w e­
zwanego telegraficznie przez P. Z. P. 
N. nu mec? 2 Austrją. Nastę0hi« P. 
7  P. N interesuje kwestja, dlaczego 
Warszawianka graia mecz z mistrzem 
BelgJI, pomimo, że miała pozwolenie 
tylko na Spotkanie z drużynami źagra 
nieznem1

Co do Smoczka, to piłkarz ten miat 
podobno wielką ochotę przyjechać rln 
mecź ż Austrją do \\ arszawy. ale ti 
puściio go kierownictwo Warszawian­
ki ■ ’

l y d ^ M z c z  n a j s i S m i  f s z y m
o ś r o d k i e m  w i o ś l a r s k i m  w  P o l s c e

Kąpitaf) spditowy Polskiego Źwiąz- 
kii r,'owarżyStw Wioślarskich przepro- 
wftdził oktatećzną noryfikaiię tego- 
rocznycb regat V' Polsce. Pierwuze 
miejsce 1 ty tu misl-za Polski zćouyl 
Akademićki Ż w azek  Sporto’vy, Kra­
ków —  465 pkt, Następne mieisca zaj 
mują:

2) Warsz. Tnw . Wioślarskie 372 p., 
3# Bydgoskie Tow . W iośl 32(3 p,, 4 ) 
Kolejow y Klub W ’oślarskl, Bydgoszcz 
324,5 p.r 5 j A. Z. S. —  Poznań 285 
p., 6 ) łł, (j Frithjof, Bydgoszcz 20*1 
P-. 7 ) W . K. S śm igły, —  Wilno, S) 
Kaliskie T a o  Wiośl., 9 ) Kl. W iośl 
1904 -  Poznań, 10) Kl. W iośl. T o ­
ruń, I ł )  A Z. S. -» W rszawa, 12) 
W ua —  V> arszawa

Tabela punktacyjna.ł>. Z. T . W na 
lyćłś rok wymienia 4§ klubów.

1’ oza tem tabela podaje równie::

punktacje poszczególnych ośrodkó' 
wioślarskich, isajsilniejszym ośro, 
kiom w Polsce jest Bydgoszcz - 
!k)G,J) pkt. za nim idą: 2 ) Warszaw 
710,5 p., 3 ) Poznań 635,5 p.. 4 ) KR 
ków 465 p „ 5) Kal.Sij, 6 ) Wilfio. 7 
loruń, H) Grudziądz, 9) W loclaw :! 
10) Grodno.

Barna pokonał
EhrMóta

Mistrz św inta w ping *  pongu, Ba' 
na (W ę g ry ) spotkał się we środę 11 
turnieju W W arszaw ie z Ehrlichen 
trzecia , rakietą” świata \Vvnrat Bai 
na 21:19, 17:2 i, 22:20 2 U l u  

Turniei przerwał... żar.darr.i, gdj 
orgenizarorze nit oplacói sali w ć. 
środku \) IR


